
ZAPROSZENIE
Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska zaprasza Związkowców oraz sympatyków Związku na trady­

cyjne spotkanie opłatkowe, które odbędzie się w siedzibie Zarządu Regionu 16 grudnia 2002 r. o godzinie 10.00. 
Gościem ZR będzie bp Zygmunt Zimowski, Ordynariusz Diec. Radomskiej.

NSZZ„Solidarność” Ziemia Radomska 2.12.2002

MODLITWA PAŃSKA 1981
Ojcze nasz, któryś jest w niebie!

Wplątani i w najdziwniejszą z wojen, 
ustami, które dławi knebel, 

wołamy: święć się imię Twoje, 
i: przyjdź królestwo Twoje święte, 

otocz opieką kraj nasz cały 
niechaj na karki nasze zgięte 
nie spada więcej ciosów pały.

Bądź wola Twoja. Pozwól ziścić 
gorące naszych serc pragnienie: 
niech szpicle, zdrajcy, komuniści 
przestaną deptać polską ziemięl 
Niechaj moc Twoja zerwie pęta 
tych, co bezprawnie uwięzieni, 

niech gości sprawiedliwość święta 
jako w niebie, tak i na ziemi. 

Chleba naszego powszedniego 
i cierpliwości daj nam dzisiaj 

'Habyśmy dożyć mogli tego 
dnia, kiedy będzie zdrajca wisiał.
/ odpuść nam dziś nasze winy, 

|k < niech żądza zemsty nas nie plami,

i błędy odpuść, jako I my 
już lat czterdzieści odpuszczamy. 

A naszym winowajcom, Panie 
za udręczony naród polski, 

za zdradę, przemoc i tyranię
sam wymierz słuszny wyrok Boski 
Niechaj im zdrad i zbrodni brzemię 

do dnia sądnego kark ugniata, 
i nie wódź nas na pokuszenie 

by nikt z nas nie wyręczał kata. 
Racz nie opuszczać ludu swego 

co szloch rozpaczy w piersi tłumi, 
ale nas zbaw od tego złego 
które na imię ma komunizm.

Amen.

> (napisane w
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III Posiedzenie Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” 
Ziemia Radomska kadencji 2002-2006 26.11.2002

W spotkaniu uczestniczyli członkowie Zarządu Regionu oraz 
Wiesław Wabik - przedstawiciel Regionalnej Komisji Rewizyj­
nej. Posiedzeniu przewodniczył Zdzisław Maszkiewicz,prze­
wodniczący ZR. Powitał on zebranych, a następnie przedsta­
wił porządek obrad, który po wprowadzeniu niezbędnych po­
prawek przyjęto jednogłośnie.

Wiceprzewodniczący Zbigniew Dziubasik odczytał zebranym uchwały 
ZR podjęte na poprzednim posiedzeniu oraz decyzje Prezydium ZR.

Kolejnym punktem posiedzenia było przyjęcie Regula­
minu Obrad ZR na kadencję 2002-2006, Regulaminu Or­
ganizacyjnego i Schematu Organizacyjnego ZR. Te punk­
ty porządku obrad referował wiceprzewodniczący Krzysz­
tof Kośla.

ZR głosowaniu jawnym przyjął uchwałą wszystkie ww doku­
menty po wprowadzeniu niezbędnych poprawek.

Następnie ZR zajął się problemem ściągalności składek od 
komisji zakładowych zalegających z wpłatami do ZR. Ten 
punkt omówił Zbigniew Dziubasik.

Przedstawił on pokrótce procedurę wszczętą, zgodnie ze 
Statutem Związku, przez ZR w celu wyegzekwowania należ­
ności od komisji regionu zalegających ze składkami - m.in. 
od KZ-ów: MPK Radom, Elektrowni Kozienice, Rolmleczu 
Radom, Politechniki Radomskiej, Meditransu Radom, Rafilu, 
ZIK Radom, MK Pracowników Oświaty i Wychowania w Grój­
cu, MK nr 1 Pracowników Oświaty i Wychowania w Radomiu, 
oraz wyniki tej akcji.

Zbigniew Dziubasik podkreślił przy tym stanowczo, że jakie­
kolwiek uchwały KZ-ów czy zakładowych WZD,dotyczące 
wstrzymania płatności składek, w świetle Statutu NSZZ „Soli­
darność” i Uchwały Finansowej nie mają mocy prawnej. W od­
powiedzi na pytania członków ZR, padające w trakcie dysku­
sji, wiceprzewodniczący Dziubasik przedstawił dalsze kroki po­
dyktowane Statutem - m.in. od wprowadzenia zarządu komi­
sarycznego i przeprowadzenia wyborów władz łamiących sta­
tut komisji, po wykreślenie ich z rejestru ZR włącznie.

Omawiano też sytuację w TP S.A. Radom, gdzie obecnie 
140 pracowników jest przekazywanych przez pracodawcę do 
nowego podmiotu gospodarczego, i związane z tym proble­
my dotyczące umów o pracę, układów zbiorowych pracy i 
pakietu socjalnego. Ten punkt przedstawił zebranym wiceprze­
wodniczący K. Kośla.

Jan Sekuła omówił sytuację w sektorze służby zdrowia związane 
z polityką forsowaną przez Ministra Zdrowia Mariusza Łapińskiego 
- m.in. powrót do centralizacji służby zdrowia i jej centralnego fi­
nansowania, rosnące zadłużenie, bałagan spowodowany chaosem 
informacyjnym tworzonym przez ministra i jego podwładnych. Za­
prezentował też projekt stanowiska ZR w tej sprawie.

Przewodniczący Zdzisław Maszkiewicz przedstawił infor­
macje z ostatniego posiedzenia KK oraz omówił sytuację 
w FK „Ożarów”. ZR przyjął stanowisko wobec pacyfikacji 
tego zakładu pracy przez siły ochroniarskie i policyjne.

Zdecydowano też, że kolejne posiedzenie ZR odbędzie 
się 16 grudnia o godz. 13.00.

(cd. na str. 3)

Zarząd Regionu NSZZ „Solidar­
ność” informuje, że, w ramach ob­
chodów regionalnych 21 rocznicy 
wprowadzenia stanu wojennego w 

Polsce, 13.12.2002 o godzinie 18.00 
zostanie odprawiona w Radomskiej 

Katedrze uroczysta msza św.
Wszystkich związkowców i sympaty­

ków związku prosimy o jak najliczniej­
szy udział w tych uroczystościach.

Apelujemy zwłaszcza do Komisji Za­
kładowych i związkowych pocztów 
sztandarowych o aktywne w nich 

uczestnictwo.

w

KALENDARZE
Zarząd Regionu informuje, że można już zamawiać 

Kalendarze Związkowe na rok 2003. Cena 1 egz. 23 zł.
Zamówienia prosimy składaćw w sekretariacie ZR.

........ .........         -y

W październiku 2002 r. odeszła od nas na zawsze
Kol. Janina Szczygielska 

długoletnia działaczka NSZZ „Solidarność” 
Przewodnicząca KZ NSZZ „Solidarność” w Samodzielnym 

Wojewódzkim Publicznym Zespole Zakładów 
Psychiatrycznej Opieki Zdrowotnej 

w Radomiu
Cześć JeJ pamięci!!!

Zdzisław Maszkiewicz 
Przewodniczący ZR NSZZ „Solidarność” 

Ziemia Radomska 
Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność"Ziemia Radomska 

Przemysław Sasin, Przew. KZ 
i Członkowie KZ w SWPZZPOZ 

Jdawiga Poźniak, Przewodnicząca oraz Koleżanki i Kole­
dzy z Regionalnej Sekcji Służby Zdrowia 

NSZZ „Solidarność”Ziemia Radomska

(cd. ze str. 2)
Wcześniej, o godzinie 10.00 tego dnia, w siedzibie ZR odbędzie się tradycyjne związkowe spotkanie opłatkowe, w 

którym udział weźmie bp Zygmunt Zimowski, Ordynariusz Diecezji Radomskiej.
13 grudnia, w ramach regionalnych obchodów rocznicy wprowadzenia stanu wojennego, o godzinie 12.00 delegacja ZR złoży kwiaty 

pod pomnikiem Radomskiego Czerwca 76, a o godzinie 18.00 w radomskiej katedrze zostanie odprawiona uroczysta msza św.

Stanowisko 1/2002
Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” 

Ziemia Radomska
ws. brutalnego usunięcia siłą pracowników 

broniących Fabryki Kabli „Ożarów”

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radom­
ska wyraża stanowcze oburzenie i protestuje przeciw brutal­
nej akcji firm ochroniarskich i sił policyjnych, podjętej 26 li­
stopada 2002 r. w godzinach nocnych, przeciwko pracowni­
kom Fabryki Kabli „Ożarów”.

Usunięcie w tak bezwzględny sposób ludzi, którzy nie 
chcą łamać prawa, a tylko bronią swego miejsca pracy, bu­
dzi nasz sprzeciw, gdyż zakład w Ożarowie likwidowany jest z 
woli kaprysu nowego właściciela, który w ten sposób pozby­
wa się konkurencyjnej firmy. Okupacja zakładu była w tej sy­
tuacji jedyną możliwą formą ochrony miejsc pracy.

Gra w Tongheunga
WRACA NOWE?

Czy ratować zakład w upadłości może ktoś, kto 
doprowadził go do tego stanu? W Polsce - może. 
Przy okazji zaś może też „wyczyścić” firmę z osób, 
które mu w tym przeszkadzały. Tak twierdzą związ­
kowcy z KZ „Solidarności” w grójeckim Tongheungu.

24 października Sąd Gospodarczy w Radomiu ogłosił upadłość 
Tongheung Grójec. Nie byłoby w tym nic dziwnego, ale niespełna 
3 lata temu zakład został gruntownie oddłużony przez Daewoo 
Warszawa. - Naszym zdaniem prezes Tongheunga w ciągu kilku 
lat doprowadził do sytuacji, w której wysokość zobowiązań firmy 
zbliżyła się do wartości jej majątku - mówi Mirosław Rojewski, 
przewodniczący KZ „S” w Tongheungu. - Nic w tym dziwnego, bo 
według nas często produkty firmy sprzedawano głównemu kontra­
hentowi (Daewoo) poniżej kosztów wytwarzania. I nie reagowano 
na monity i propozycje „Solidarności” i innych związków działają­
cych w zakładzie.

Związkowcy z KZ „S” w Tongheungu dodają też, że ich zdaniem, 
ta „układność” zarządu ich firmy wobec głównego kontrahenta 
wynikać miała z tego, iż ludzie ci wywodzili się właśnie stamtąd. - 
Nikt nie może przy tym powiedzieć, że związki nie chciały brać 
odpowiedzialności za losy firmy i tylko wysuwały roszczenia finan­
sowe - dodaje Rojewski. - Wielokrotnie jeździliśmy do Warszawy, 
by egzekwować zaległe należności. Dawaliśmy propozycje, by na 
czas potrzebny do wyjścia firmy z opałów obniżyć zarobki wszyst­
kim pracownikom - łącznie z prezesem - do 1000 zł. Wszystko to 
było ignorowane i odrzucane. Tak samo jak wszelkie plany czy

Co więcej - pracowników FK „Ożarów” usunięto w sposób 
bardzo brutalny - kilku pracowników zostało bardzo dotkli­
wie poturbowanych - używając do tego uzbrojonych w pałki 
i tarcze najemników, zwanych ochroniarzami, wspieranych 
czynnie przez policję.

Z przebiegu tej akcji wyraźnie widać, że oficerowie 
policji, którzy wydali zgodę na tę akcję i kierowali nią nie 
zapomnieli swoich doświadczeń z 13 grudnia 1981 r. Wtedy 
też siłą wywlekano ludzi z zakładów pracy używając pałek, 
broni palnej i przemocy fizycznej.

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska 
solidaryzuje się z protestującymi pracownikami Fabryki Kabli 
w Ożarowie, a także popiera ich determinację i działania w 
obronie miejsc pracy.

Za Zarząd Regionu: 
Zdzisław Maszkiewicz 

Przewodniczący ZR NSZZ „Solidarność” 
Ziemia Radomska

propozycje nawet ze szczebla rządowego - łącznie ze słynnym 
oddłużaniem Kołodki.

Związkowcy z „S” dodają, że w czasie, gdy firma upadała nie 
brakowało pieniędzy na, zbędne ich zdaniem, ryczałty na paliwo 
do samochodów czy telefony komórkowe.

Gdy do firmy wszedł syndyk - to z miejsca rozwiązał umowy o 
pracę z 270-sobową załogą Tongheunga - termin wypowiedzenia 
upłynął 30 listopada. I bardzo charakterystyczne - nikt z zarządu 
Komisji Zakładowej „Solidarności” w Tongheungu nie dostał od 
syndyka propozycji zatrudnienia w tym: Mirosław Rojewski, prze­
wodniczący KZ „S”, delegat na WZDR; Stanisław Zalewski, wice­
przewodniczący; Jerzy Wojtasiak, sekretarz KZ, delegat na WZDR; 
Piotr Zalewski, członek Komisji Rewizyjnej.

Jak podaje Mirosław Rojewski - już w tej chwili ok. 30 % człon­
ków „S" w Tongheungu zostało zwolnionych (w tym wspomniany 
wyżej Jerzy Wojtasiak). Jego zdaniem represje dotyczą tylko „So­
lidarności”, bo pozostałych „bardziej układnych” związków nie 
dotknęły - nikt z zarządów ich komisji zakładowych nie stracił pra­
cy.

Pikanterii sprawie dodaje fakt, że do pracy w Tongheungu wrócił 
cały zarząd firmy (prezes i spółka) - zatrudnił ich zaś syndyk. - To 
oburzające, że zakładem w upadłości kierują ci sami ludzie, którzy 
do niej się według nas przyczynili - mówi Rojewski.

19 listopada odbyła się pierwsza rozprawa w Sądzie Pracy z po­
wództwa Mirosława Rojewskiego. Na ten temat więcej informacji 
obok, w relacji Jana Kupca.
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Jan Kupiec
Komisja Interwencji ZR
19 listopada 2002 r. w Sądzie Pracy w Grójcu odbyła się rozprawa z powództwa Mirosława Rojewskiego, prze­

wodniczącego Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” w Tongheung - ZTS Polska sp. z o.o. w Grójcu.
Podstawowym roszczeniem powoda zgłoszonym w pozwie jest uznanie wypowiedzenia umowy o pracę za 

bezskuteczne. Na rozprawie pełnomocnik firmy wniósł o oddalenie powództwa.
Naszym zdaniem powództwo jest w pełni uzasadnione, gdyż dokonując wypowiedzenia umowy o pracę syndyk 

naruszył przepisy prawa przy wypowiadaniu umów o pracę, a w szczególności nie zastosował trybu wskazanego w 
art. 10 ust. 3 ustawy z 28.12.1989 r. o szczególnych zasadach rozwiązywania z pracownikami stosunków pracy z 
przyczyn dotyczących zakładów pracy.

Powyższe dotyczy braku konsultacji zamiaru wypowiedzenia z Komisją Zakładową NSZZ „Solidarność” do czego 
był pracodawca zobowiązany w stosunku do Mirosława Rojewskiego jako pracownika, który podlega szczególnej 
ochronie przy wypowiadaniu umów o pracę.

Fakt naruszenia przepisów, o których mowa, syndyk potwierdził na rozprawie, odpowiadając na moje pytanie 
dotyczące tego tematu. Sąd odroczył rozprawę do 16 grudnia 2002 r.

Brutalne „odblokowanie” FK „Ożarów” 

„Ożarów” straciło ponad 900 osób.

Bminut. W tym czasie co 
najmniej kilku protestu­

jących zostało lekko 
'rannych. Na pomoc bi­
tym robotnikom i człon­
kom ich rodzin pospie­
szyli strażacy z ochotni- 
iczej straży pożarnej z 
Ożarowa, którzy od po- 

""czątku blokady poma­
gała robotnikom. Podjechały dwa wozy, z których strażacy pole­
wali wodą na ochroniarzy.

Po ok. 10 minutach walki ochroniarze dotarli do bramy zakładu.

cja za każdym razem spychała demonstrantów na pobocze. Do 
południa fabrykę opuściło 14 ciężarówek ze sprzętem.

Sławomir Gzik, przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu Prote­
stacyjnego zapowiedział, że protestujący podejmą próbę odbicia za­
kładu. 27 listopada pracownicy FK znów przystąpili do blokady dróg.

Przypomnijmy, że pracownicy FK „Ożarów” zablokowali bramę 
wjazdową do zakładu w kwietniu br., właśnie po to, by nie dopu­
ścić do wywiezienia stamtąd produktów i maszyn. W styczniu 2002 
r. Tele-Fonika kupiła fabrykę kabli w Ożarowie. Kilka miesięcy póź­
niej zakład postawiono w stan likwidacji. W fabryce w Ożarowie 
pracowało ponad 900 osób. Oprócz samej fabryki zlikwidowana 
została również centrala spółki w Ożarowie i spółki usługowe. 
Rzecznik Tele-Foniki powiedział dziennikarzom, że „przyczyną 
odblokowania siłą wjazdu do fabryki było wyczerpanie wszelkich 
możliwości negocjacyjnych z pracownikami”. Rzekomym powo­
dem likwidacji fabryki w Ożarowie miał był ogromny kryzys na ryn­
ku kablowym i telekomunikacyjnym. Tymczasem zdaniem związ­
kowców z Ożarowa, Tele-Fonika nabyła akcje fabryki kabli tylko po 
to by ją zlikwidować jako konkurencję.

Informacyjna Agencja Radiowa podała, że na internetowych stro­
nach jednej z krakowskich firm architektonicznych znajduje się 
projekt nowej fabryki światłowodów Telefoniki w Myślenicach.

STANOWISKO ZR MAZOWSZE
Prezydium Zarządu Regionu Mazowsze stwierdza, że postko­

munistyczna władza zastosowała eskalację przemocy wobec ro­
botników. W nocy 26 listopada br. oddziały stołecznej policji udzie­
liły wsparcia siłowego ochroniarzom bezprawnie pacyfikującym 
legalną pikietę Fabryki Kabli w Ożarowie Mazowieckim, którzy 
ponad 220 dni bronią swoich miejsc pracy. Wobec bezbronnych 
pracowników, w tym licznych kobiet, zastosowano brutalną prze­
moc. Pobito wiele osób, a kilka musiało być hospitalizowanych. 
Ten ostry konflikt społeczny spowodowany patologiczną prywaty­
zacją jest kolejnym świadectwem skandalicznej nieudolności rzą­
du premiera Leszka Millera, który rozwiązania kryzysu gospodar­
czego poszukuje w obciążaniu kosztami tego kryzysu polskich śro­
dowisk pracowniczych. Ułatwia to znowelizowany pod dyktando 
postkomunistycznej oligarchii Kodeks pracy, tzw. reformy podsta­
wowych sektorów: górnictwa, hutnictwa, przemysłu okrętowego, 
służby zdrowia. A także złodziejska prywatyzacja, której ofiarą 
padają takie zakłady jak Fabryka Kabli w Ożarowie, sprzedana 
pseudoprzedsiębiorcy z oczywistym naruszeniem prawa. 
Dlatego musimy powiedzieć „nie" temu rządowi. „Nie" jego z gruntu 
szkodliwej polityce gospodarczej. „Nie” brutalnej pacyfikacji i pro­
wokowaniu polskiego świata pracy. NSZZ „Solidarność” Region 
Mazowsze ostrzega, że zgodnie ze swoją tradycją Związek będzie 
bronić bezwzględnie praw, interesów i godności pracowniczej.

Jacek Gąsiorowski 
Przewodniczący Zarządu Regionu Mazowsze NSZZ „S”

CD. NA TEMAT SPRAWY FK „OŻARÓW” NA STR. 12

TRAGICZNY ROK 1981
5 IX rozpoczęła się I tura Zjazdu NSZZ „Solidar­

ność”. Obrady przeciągały się ze względu na brak 
doświadczenia w umiejętnym prowadzeniu demo­
kratycznego dialogu. Starły się ze sobą dwa 
punkty widzenia. Działacze zakładowi mieli za 
sobą sukcesy w walce z dyrekcjami i sądzili, że 
możliwości „Solidarności” są niemal nieograniczo­
ne. Szczeble kierownicze związku znały lepiej te 
ograniczenia z licznych kontaktów z władzami. 
Atmosfera zjazdu była bardzo gorąca, a w dysku­
sji przeważały głosy bardzo radykalne.

Jednym z najważniejszych dokumentów uchwalonych pod­
czas I tury Zjazdu stało się „Posłanie do ludzi pracy Europy 
Wschodniej”, którego autorem był Jan Lityński. Zachęcano w 
nim robotników innych krajów bloku do pójścia w ślady „Soli­
darności” w obronie praw człowieka. Posłanie zostało uchwa­
lone ogromną większością głosów, choć przez działaczy umiar­
kowanych uznane zostało za błąd taktyczny. Miało ono znacze­
nie faktu tworzącego historię. Propaganda komunistyczna za­
reagowała nań wręcz histerycznie.

W ścisłym kierownictwie PZPR ścierały się ciągle różne tenden­
cje. Kania opierał się przed użyciem siły przeciw „Solidarności” - 
Jaruzelski wydawał się na to zdecydowany. 13IX odbyło się posie­
dzenie Komitetu Obrony Kraju z udziałem Kani. Siwicki i Milewski 
wspólnie przedstawili stan gotowości wojska i MSW do wprowa­
dzenia stanu wojennego i postulowali niezwłoczne przystąpienie 
do akcji. Uzasadnienie polityczne zaprezentował nowy szef MSW 
gen. Kiszczak. KOK nie podjął decyzji, zalecając Sztabowi Gene­
ralnemu WP opracowanie trzech wariantów wprowadzenia stanu 
wojennego: w przypadku zagrożenia strajkami okupacyjnymi, w 
przypadku ich trwania oraz wariant stopniowego wchodzenia w 
stan wojenny.

26 IX zaczęła się II tura Zjazdu „Solidarności”. Kontr­
kandydaci Wałęsy - Gwiazda, Jurczyk i Rulewski - starali się 
go pokonać używając radykalnych haseł. Wałęsa zachował 
zimną krew ostrzegając przed niedocenianiem przeciwnika. 
Ostatecznie Wałęsa otrzymał 55% głosów i został przewodni­
czącym Komisji Krajowej „Solidarności” już w pierwszej run­
dzie wyborów.

Uchwalony na zjeździe program związku stwierdzał, iż „Solidar­
ność” to organizacja wieloświatopoglądowa, której głównym ce­
lem jest reprezentowanie pracowników oraz obrona ich praw, god­
ności i interesów. Reformę gospodarki zamierzał związek oprzeć 
na systemie planowo-rynkowym ze szczególnym uwzględnieniem 
samorządności pracowników.

Władza nie śpi
Przez cały wrzesień i październik władze podsycały napięcie 

społeczne m.in. poprzez utrzymywanie fatalnego stanu zaopatrze­
nia, jednocześnie nasilając kampanię wrogości przeciw „Solidar­
ności”.

16-18 X odbyło się IV Plenum KC PZPR. Kania zrezygnował z 
funkcji I sekretarza, którym został gen. Jaruzelski. Oznaczało to 
zjednoczenie kierownictwa partii, rządu i wojska w celu wprowa­
dzenia stanu wojennego. Decyzja o podjęciu akcji już zapadła, 
czekano tylko na najodpowiedniejszy moment. Przemówienie Ja­
ruzelskiego było pełne oskarżeń przeciw „Solidarności” i ukrytych

(cd. na str. 8)

Jacek Kaczmarski * 1

Pikietujący zakład pracownicy usunięci siłą 
Do zamieszek i poturbowania robotników FK „Ożarów” bronią­
cych miejsc pracy doszło w nocy z 25 na 26 listopada. W akcji 
wzięło udział prawie 300 ochroniarzy, wynajętych przez 
właściciela fabryki, i podobna liczba policjantów. Pod tą 
ochroną TIR-y wywiozły z firmy maszyny i surowce. Pracę w FK

Akcja rozpoczęła się jak za czasów stanu wojennego - znienac­
ka, o godzinie 3 w nocy. Pod FK „Ożarów” podjechały 4 autobusy 
z ochroniarzami z firmy IMPEL-Security Polska oraz kilkanaście 
pojazdów policyjnych (radiowozy, a nawet armatki wodne). Uzbro­
jeni w pałki, tarcze i hełmy agenci ochrony wezwali ok. 200 prote­
stujących do odblokowania drogi. Gdy wezwania nie poskutkowa­
ły, ochroniarze natarli na blokujących zakład. Zepchnęli protestu­
jących pod ogrodzenie. Silnymi latarkami świecili im w oczy, kopali

i dusili ściśniętych pod 
bramą ludzi, użyli też 
gazu obezwładniające­
go. Starcie trwało kilka

Otoczyli ich manifestanci. Około godz. 4 do akcji wkroczyła policja. 
Przez kilkanaście minut przez megafony funkcjonariusze wzywali 
do rozejścia się. Potem - odpychając manifestujących od drogi - 
wyposażeni w pałki i tarcze policjanci utworzyli kordon wzdłuż ok. 
150-metrowej trasy dojazdowej do fabryki. Nieprzytomny Stani­
sław Gołębiewski, jeden z przewodniczących komitetu strajkowe­
go, został odwieziony karetką do szpitala.

Po tej akcji do zakładu wjechały ciężarówki, które rozpoczęły 
wywożenie z FK maszyn i surowców produkcyjnych. Pracownicy 
zablokowali główną drogę Poznań-Warszawa, z której przyjecha­
ły TIR-y. Po kilkunastu wezwaniach policji do jej opuszczenia poli­
cyjny kordon zepchnął protestujących. W stronę jadących aut cię­
żarowych posypały się cegły i kamienie. Policja zatrzymała 19 
osób. Potem protestujący przez cały dzień próbowali blokować 
przebiegającą przez Ożarów drogę Warszawa - Poznań. W kółko 
chodzili po pasach dla pieszych. Na trasie powstawały korki. Poli­

KONCERT FORTEPIANOWY 
(naśladowanie z Norwida)

dedykowane: Generałowi

| Ty w uniformie, my w mroku poniekąd
I Sztywno podchodzisz - siadasz do klawiszy 
f I zamiast zagrać zatrzaskujesz wieko
I Skrzydło opada salwą przeciw ciszy

| Do fortepianu po coś siadał chamie

A Nie wydobędziesz zeń dźwięku rozkazem 
Pod pięścią pryśnie kość i klawisz złamiesz 
Ale nie zabrzmią dziejowe pasaże

1

A w rękawiczkach z od krwi sztywnej skóry 
Nigdy nie trafisz w klawisz zamierzony
I obok dźwięku z twojej partytury 
Zawsze się ozwie inny-nieproszony

4

W szkłach czarnych zamiast nut studiujesz co dnia 
Zawiłe klątwy wschodnich alfabetów .
Lecz nawet obcej nie zagrasz melodii

' Trzeba się schylić - pozbyć się gorsetu
I

I

Tego nie umiesz, więc połam klawisze 
Struny grać będą bunt i cichą skargę 
Pozrywaj struny - znowu pieśń usłyszysz 
To pudło w usta zamieni się czarne

Roztrzaskaj pudło - zagra miejsce po nim 
'.^Jak gra powietrze pod tańczącym dzwonem 
9Tqpuste miejsce - dziełem twoich dłoni 
^Struną powietrza gardła okręcone

I
i

Gdy umrzesz - trumny, które z fortepianów 
Zbijać kazałeś o milczącym świcie 

. Muzykę dotąd zagrają nieznaną 
F Marsz żałobny - co obwieszcza życie, g

Lat
(1981). ■>!

»>

Kalendarium stanu wojennego 
13 grudnia 1981-22 lipca 1983

12 grudnia 1981 - godzina 23, przerwanie połączeń telefonicz-1 
nych i teleksowych. Około północy przestaje nadawać radio i te­
lewizja.

13 grudnia 1981 - Rada Państwa uchwala dekret o wprowa­
dzeniu stanu wojennego. Ukonstytuowanie się Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego. Rozpoczęcie Internować kilkunastu ty­
sięcy działaczy Solidarności.

(cd. na str. 8)
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MASAKRA W KWK „WUJEK”
Na podstawie: Maria Szczęśniak „Idź i zjabij”
Dwunastego grudnia 1981 r. o godzinie 16.00 komendant wojewódzki MO 

w Katowicach płk Jerzy Gruba otrzymuje specjalny rozkaz - otworzyć kopertę 
z hasłem „W”. W kilka sekund później siły porządkowe są w pełnej gotowości 
do działań. W nocy z 12 na 13 grudnia do tysięcy mieszkań wkracza Służba 
Bezpieczeństwa wspierana przez uzbrojonych milicjantów. Zapełniają się wię­
zienne cele i przygotowane specjalnie dla członków NSZZ „Solidarność” ośrod­
ki odosobnienia. Przerwana zostaje łączność telefoniczna. Opancerzone wozy 
blokują drogi. O godzinie 6.00 przema-| 
wia generał armii Wojciech Jaruzelski, 
przewodniczący Wojskowej Rady Oca­
lenia Narodowego, która powołała się] 
pozakonstytucyjnie i przejęła pełnię wła­
dzy w kraju. Telewizja i radio ciągle na­
dają długą listę nakazów i zakazów. 
Wprowadzono zakaz strajków i zgroma-ł 
dzeń. Ograniczono swobodę podróżol 
wania. Wprowadzono godzinę policyjną. 
Do zmilitaryzowanych zakładów pracy! 
wkroczyli komisarze wojskowi.

Dekret o stanie wojennym był niele­
galny i sprzeczny z konstytucją. Człon-] 
kowie Rady Państwa podpisywali w ową] 
pamiętną noc dokumenty, których w] 
ogóle nie znali. Inni złożyli podpisy w kil-] 
ka dni później we własnym domu. Ofi-] 
cjalnie dekret o stanie wojennym ukazał 
się dopiero 18 grudnia 1981 r. w Dzień-] 
niku Ustaw. Nie mógł on stanowić żad­
nej podstawy prawnej, usprawiedliwiać jakiejkolwiek decyzji. Dotyczy to 
również tajnego szyfrogramu (pod kryptonimem „Azalia”) szefa MSW Czesła­
wa Kiszczaka, który podpisany 12 grudnia o godz. 11.00 już o 16.00 dotarł do 
wszystkich komend wojewódzkich MO. To właśnie z przyzwolenia na otwarcie 
ognia do załóg strajkujących zakładów pracy, zawartego w tym szyfrogramie, 
skorzystali ci, którzy zastrzelili i zranili górników śląskich kopalń.

KWK „Manifest Lipcowy"
W kopalni „Manifest Lipcowy” w Jastrzębiu Zdroju wszystko zaczęło się 14 

grudnia 81 r. Strajk wybuchł spontanicznie. Pamiętano jeszcze ten dzień, gdy 
podpisywano Porozumienia Jastrzębskie. Teraz górnicy wiedzieli, że znów zo­
stali oszukani przez komunistyczne władze. Na wiecu mówiono o stanie 
wojennym, o internowanych, więzionych i bitych, o przetrzymywanych przez 
kilkanaście godzin na mrozie związkowcach. Pouczono, jak zachowywać się 
w trakcie strajku. Przedstawiciele dyrekcji i wojska kilkakrotnie informowali 
załogę o konsekwencjach, jakie grożą za protest w stanie wojennym, ale gór­
nicy odpowiadali hymnem narodowym i zapewnieniem, że „Manifest Lipco­
wy” się nie podda. Blokada informacyjna spowodowała, że strajkujący nie 
wiedzieli, co dzieje się w kraju. Łącznicy, którzy przybywali z innych zakładów, 
opowiadali o brutalnych pacyfikacjach, dlatego górnicy z „Manifestu Lipcowe­
go" przystąpili do budowania barykad z lutni górniczych i wagoników. Jedną z 
nich ustawili na bramie głównej. Tylko przejście obok niej nie było zabary­
kadowane, aby każdy kto chce, mógł opuścić kopalnię. Górnicy z niego nie 
skorzystali. Postanowili zostać na terenie zakładu.

15 grudnia siły milicyjne i wojsko brutalnie odblokowały kopalnie: „Mosz­
czenica” i „Jastrzębie”, a następnie udały się do KWK „Manifest Lipcowy”. Do 
górników z „Manifestu Lipcowego" nie dopuszczano już nawet kapłanów z 
posługą duszpasterską. Około godziny 11.00 milicja i wojsko zgrupowały się 
w pobliżu kopalni. W okolicach bramy głównej stanęła wołga, w której przeby­
wał dowodzący akcją płk Kazimierz Wilczyński. Obok, w samochodzie marki 
„Star", zlokalizowano ruchome stanowisko dowodzenia. O godz. 11.15 
wezwano górników do zaprzestania strajku i opuszczenia kopalni. Strajkujący 
odpowiedzieli hymnem narodowym. Czołg zaczął rozbijać barykadę na 
bramie głównej. Milicja ostrzeliwała górników środkami chemicznymi, do dzia­
łań wprowadzono armatkę wodną. Po sforsowaniu bramy na teren kopalni 
wtargnęły potężne siły ZOMO. Rozpoczęło się obrzucanie gazami łzawiącymi, 

petardami. Początkowo górnicy odrzucali je z powrotem, ale po kilku minu­
tach teren był już tak zadymiony, że niektórzy zaczęli się dusić. W stronę milicji 
poleciało jeszcze kilka kamieni. Natarcie oddziałów zwartych zaczęło się jed­
nak załamywać. W tym samym czasie przez przejście osobowe i bramę głów­
ną wbiegło kilkunastu funkcjonariuszy Plutonu Specjalnego ZOMO. Ubrani w 
ciemne, obcisłe mundury i żółte kaski, mieli przy sobie tylko broń automa­
tyczną. Pluton Specjalny dwukrotnie ustawiał się naprzeciw górników i po kil­
ku sekundach wycofywał. Za trzecim razem zza stojącego w poprzek placu 
czołgu rozległa się kanonada strzałów. Pluton Specjalny zaczął strzelać z po­
zycji półklęczącej do górników. Ktoś, 

krzyknął, by położyć się na ziemi, bop 
strzelają. Po tym ataku, gdy górnicy® 
zaczęli się wycofywać, na ziemi zosta-B 
ło czterech rannych. Strzelano ostrą® 
amunicją. Rannych górników zaprawa-® 
dzono do punktu sanitarnego, potenrj- 
zabrały ich karetki pogotowia.

Jednak pierwsze strzały padły jesz-® 
cze przed wejściem na teren kopalni.® 
Kilku członków Plutonu Specjalnego® 
strzelało do górników przez okno bu-B 
dynku wartowni. Strażnika, który ich niefl 
chciał wpuścić zomowcy brutalnie po-B 
bili i zawlekli do milicyjnej suki. Został® 
potem aresztowany. Po strzałach od-B 
danych do górników trwała jeszcze® 
przepychanka na placu przed cechow-B 
nią. Górnicy zaczęli się cofać w głąb ko-B 
palni, a na jej teren weszły wzmocnio-B 
ne siły milicji, wspomagane armatkami® 
wodnymi. Posuwały się za czołgiem™ 
drogą wewnątrzzakładową. Dotarły aż do miejsca, gdzie górnicy schowali się 
za barykadą. Tu po raz trzeci Pluton Specjalny użył broni, strzelając w 
przeszklone przejście między budynkami łaźni, którym uciekała część strajku­
jących. Do większych starć między ZOMO a strajkującymi już nie dochodzi­
ło. Obie strony zdawały sobie sprawę z tego, że za chwilę do kopalni przybę­
dzie kolejna zmiana górników. Dyrektor zaapelował o zakończenie strajku. 
Mówił, że już są ofiary, że może dojść do jeszcze większej tragedii. To samo 
mówił dowodzącemu akcją. Doszło do rokowań. Dyrektor dostał zapewnienie, 
że górnicy będą mogli bezpiecznie opuścić kopalnię w ciągu 10 minut. Strajk 
zakończył się. Około 13.00, górnicy z „Manifestu Lipcowego” opuszczali ko­
palnię, idąc między szpalerami ZOMO.

W pacyfikacji KWK „Manifest Lipcowy” brały udział: 3 kompanie ZOMO, 3 
kompanie ROMO, 4 kompanie ORMO, 2 kompanie KW MO, 30 czołgów, 15 
wozów opancerzonych BWP, 4 armatki wodne. Do tej akcji skierowano też 15 

członków Plutonu Specjalnego ZOMO. Według oficjalnych danych w kopalni 
„Manifest Lipcowy” od zomowskich kul zostało rannych czterech górników. 
Wystrzelano tam 57 ostrych nabojów.

KWK „Wujek"
W kopalni „Wujek” w Katowicach, o tym, że „coś się dzieje”, górnicy dowie­

dzieli się już w nocy z 12 na 13 grudnia, kiedy milicja i służba bezpieczeństwa 
aresztowały ówczesnego przewodniczącego zakładowej „Solidarności” Jana 
Ludwiczaka. Ludwiczak zdążył zadzwonić do kolegów na kopalnię. Kilku z 
nich natychmiast pobiegło do jego mieszkania. Zostali poturbowani przez zo-

XI 
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V*. Gdy wrócili pobici na kopalnię,
y^HNHH^Bo aresztowaniu i o tym, co zaszło, do- 

si ę już cała nocna zmiana. Gór- 
‘ Przerwali Prac? i zażądali natychmia-

^jF^<*^OwO^|R^Miffi«stoweqo uwolnienie przewodniczącego. 
była naP'ęta- Wczesnym ran- 

A ■ Edkiem 13 grudnia kilku górników udało
do parafii św. Michała, aby opowie- 

^^sK®dzieć ks. Henrykowi Bolczykowi, co się 
^X«jflH^Zstało * P°Prosić 9° 0 °dPrawienie na te- 

"8 kopalni niedzielnej mszy św. Tuż
'* ^^^^l^Kaprzed nabożeństwem górnicy dowie- 

Ł^Bdzieli się o stanie wojennym z radia. Msza 
ą BjHodprawiona przez ks. Bolczyka i wygło- 

^^Hpszone przez niego kazanie uspokoiły tro- 

toAWk. mRlchę wzborcoHych górników. Tego dnia 
^Kjtójwszyscy rozeszli się do domów.

BElEp^jL 14 9rudnia pierwsza zmiana zadecy-
Qowała o tym, że będzie kontynuować 
- ^BHHrtrajk- Do górników przemawiał dyrektor

kopalni, informując ich o stanie wojen­
nym. Strajkujący wybrali swych przedstawicieli do rozmów z dyrektorem i ko­
misarzem wojskowym. Kiedy delegacja wróciła do załogi i poinformowała, że 
zwolnienie Ludwiczaka nie jest możliwe oraz powtórzyła rozmowę z przed­
stawicielami wojska, górnicy postanowili kontynuować strajk. Na masówce sfor­
mułowano postulaty strajkowe: zwolnienie wszystkich internowanych, zniesie­
nie stanu wojennego i realizacja Porozumień Jastrzębskich. Do strajku dołą­
czyła druga zmiana. Podjęto prace organizacyjne, wyznaczono straż robot­
niczą, wybrano delegatów oddziałowych oraz niezbędną grupę pracowników 
do prac zabezpieczających. O godzinie 18.00 ks. Bolczyk po raz drugi popro­
szony przez górników odprawił mszę. Wzięło w niej udział tyle osób, że komu­
nikaty musiały być dzielone na ćwiartki. Tego dnia po raz pierwszy pojawił się 
fałszywy alarm o nadjeżdżających siłach milicji.

15 grudnia budowano barykady. Na nastroje miały wpływ informacje o bru­
talnych pacyfikacjach innych zakładów, m.in. o kopalni „Staszic”, gdzie po 

pacyfikacji milicja sprawiła „jatkę” w hotelu robotniczym. Tego dnia górnicy 
udali się do ks. Bolczyka, ale z uwagi na ogromne napięcie poprosili go, by 
tylko odmówił z nimi różaniec. Modlitwa przerwana została dramatycznym okrzy­
kiem: „jadą!”. Po chwili okazało się, że był to fałszywy alarm. Górnicy poprosili 
księdza o absolucję generalną. 16 grudnia o godz. 10.00 rano do załogi kopal­
ni przyszedł dyrektor wraz z przedstawicielami wojska. Wojskowi zażądali 
opuszczenia kopalni, grożąc, że w przeciwnym razie zostanie odblokowana 
siłą. Strajkujący odpowiedzieli hymnem, pieśnią „Boże coś Polskę”. Wówczas 
też jeden z górników powiedział, że jeśli wejdzie wojsko, to opuszczą kopal­

nię, ale jeśli milicja - będą się bronić. 
Piotr Gębka usiłował wmówić górni­

kom, że są ostatnim zakładem, który straj­
kuje, że cała Polska już pracuje normal- 

Gębka dał im godzinę na opuszcze­
nie zakładu. Ale i to nie zostało dotrzyma-

lewano

Po rozprawieniu się, przy użyciu arma- 
wodnych i gazu łzawiącego, z tłumem, 

głównie kobiet i dzieci, przed kopalnią - 
czołgi ruszyły do sforsowania muru. Była 
godzina 10.53. Zaczęto ostrzeliwać kopal- 

środkami chemicznymi, górników po- 
wodą z armatek. Wyłomami, zro- 
przez czołgi, na teren kopalni za- 

oddziały milicji. Nadleciał 
, z którego zrzucano gazy łza- 

Górnicy odrzucali granaty łzawią- 
rzucali kamieniami. Zomowcy posu- 

* «-' ~-v>\wali się w głąb kopalni i cofali. Około 11.30
Lr .. I * -jj^dowodzący akcją płk Wilczyński polecił

'wykonanie kolejnego wyłomu w murze.
Czołg wjechał w magazyn farb i rozpuszczalników i na chwilę utknął w miej­
scu. Wkrótce przesunął się do przodu, a przez wyrwę zaczęły wchodzić 
kolejne oddziały zomowców. W pewnym momencie w rejonie bramy kolejo­
wej górnicy zaczęli mieć przewagę nad atakującymi. Udało im się wyprzeć z 
kopalni oddziały milicji. Trzech zawodowych funkcjonariuszy MO: kapitana 
Alfreda Wiewiórowskiego, porucznika Jerzego Kryskę i starszego sierżanta 
Stanisława Radzińskiego, którzy nie zdążyli uciec, wzięto jako zakładników. W 
siedzibie Komitetu Strajkowego jeńcom opatrzono rany, dano herbatę. Górni­
cy przeliczyli też amunicję w broni Wiewiórowskiego i Radzińskiego. Oni nie 
strzelali. Tymczasem na placu przed kotłownią trwały walki. W powietrzu latały 
kamienie, śruby, petardy, świece dymne, granaty łzawiące. Pękały górnicze 
kaski i zomowskie tarcze. Teren kopalni całkowicie pokrywały chmury gazów. 
Nad głowami warczał helikopter. Wyły silniki czołgów. W punkcie sanitarnym 
było już wielu górników zatrutych środkami chemicznymi i rannych od petard. 
Oddziały ZOMO posuwały się za czołgami, jednak skuteczna obrona górni­
ków zmuszała je do wycofywania się. Dowodzący akcją zadecydował o kolej­
nym natarciu. Czołg ruszył. W tym czasie członkowie Plutonu Specjalnego 
przeskoczyli przez płot na teren kopalni. W chwilę potem rozległy się strzały z 
broni automatycznej. Na placu przed kotłownią padli pierwsi ranni i zabici gór­
nicy. O 12.31 płk Wilczyński pytał o zgodę na użycie broni. Domagali się tego 
dowódcy oddziałów. O 13.02 poinformował podwładnych: „Przerwać ogień”.

Kiedy strajkujący zorientowali się, że są wśród nich zabici i ranni, zadzwonili 
do dyrektora kopalni i poinformowali, że chcą rozmawiać z wojskiem. O godzi­
nie 14.00, do strajkujących ponownie przyjechali pułkownik Gębka i komisarz 
wojskowy zjednoczenia pułkownik Wacław Rymkiewicz. Wraz z dyrektorem 
kopalni poszli do górników, którzy przedstawili im warunki zakończenia straj­
ku: odwołanie stanu wojennego, uwolnienie Ludwiczaka, wycofanie ZOMO, 
podanie do publicznej wiadomości, że są ranni i zabici, podanie nazwiska do­
wodzącego akcją. Płk Gębka oświadczył, że żądania te nie zostaną spełnio­
ne. Górnicy zaprowadzili wojskowych do stacji ratownictwa, gdzie leżeli zabi­
ci. Wydano im również broń zatrzymanych milicjantów. Około 17.00 górnicy 
zaczęli zbierać się na placu, aby zdecydować o dalszych losach strajku. Po 
godzinie ustalono, że wydadzą zakładników. W zamian za to, będą mogli swo­
bodnie

(cd. na str. 10)
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TRAGICZNY ROK 1981
(dokończenie ze str. 5)
gróźb. W uchwale plenum zapowiedziano możliwość delegali­

zacji strajków, co przyjęto w związku z oburzeniem, ale i niedowie­
rzaniem.

Pod koniec października nastąpiło spiętrzenie fali strajkowej, w 
tym także akcji bez uzgodnienia, a nawet wbrew apelowi Komisji 
Krajowej „Solidarności” o spokój. Wiele akcji rozpoczęto na sku­
tek prowokacji władz. Próbując opanować falę spontanicznych 
protestów, 28 X „Solidarność” przeprowadziła jednogodzinny 
ostrzegawczy strajk powszechny przeciw fatalnemu zaopatrzeniu 
i podsycaniu atmosfery zagrożenia przez władze. Sejm przyjął 
uchwałę zapowiadającą możliwość przyznania rządowi specjal­
nych uprawnień.

4 XI doszło do spotkania gen. Jaruzelskiego, prymasa Glempa i 
Wałęsy, jednak jego efekty były właściwie żadne.

Radom przed burzą
W listopadzie „Solidarność” wygasiła większość ognisk straj­

kowych, trwały jednak protesty w środowiskach niezależnych od 
związku, wśród studentów i na wsi. Na uczelniach nasilały się 
strajki na znak solidarności z Wyższą Szkołą Inżynierską w Rado­
miu, gdzie nieformalnie wybrano rektora. Ponieważ konflikt w Ra­
domiu trwał, coraz więcej uczelni przystępowało do strajków soli­
darnościowych. Strajki studenckie, związane także z niezadowa- 
lącym postępem prac nad ustawą o szkolnictwie wyższym, konso­
lidowały środowiska uczelniane, ale podkopywały wiarygodność 
wezwań „Solidarności” o spokój. Dały też władzom pretekst do 
pierwszej próby sił. 2 XII specjalne oddziały wojska opanowały 
siedzibę Wyższej Oficerskiej Szkoły Pożarniczej w Warszawie ła­
miąc trwający tam strajk siłą.

Zdobycie szkoły stanowiło wyzwanie, na które Komisja Krajowa 
odpowiedziała następnego dnia na posiedzeniu w Radomiu. 
Stwierdzono tam, iż rozmowy na temat porozumienia narodowego 
stały się zasłoną dymną przygotowań do ataku na związek oraz 
zapowiedziano strajk powszechny w przypadku dalszych represji 
lub uchwalenia specjalnych pełnomocnictw dla rządu. Odrzucono 
też projekt rządowego „prowizorium” gospodarczego na następ­
ny rok, które oznaczało obniżkę stopy życiowej ludności bez żad­
nej gwarancji reform.

Wałęsa stwierdził: „Nie ma porozumienia, bo nie ma z kim się 
porozumieć”. Walne zebranie delegatów Regionu „Mazowsze” 
uchwaliło na 17 XII masowy protest przeciw polityce władz.

Stan wojenny...
24 XI gen. Jaruzelski spotkał się z Kulikowem i innymi dowódca­

mi radzieckimi referując stan przygotowań do wprowadzenia sta­
nu wojennego. Spreparowane taśmy z rzekomymi nagraniami 
obrad radomskich prezentowano jako dowód agresywnych za­
miarów „Solidarności”. Kierownictwo „Solidarności” otrzymało 
wiele sygnałów o przygotowaniach wojskowych, lecz na ogół trak­
towało je jako element wojny nerwów. Posiedzenie Komisji Krajo­
wej „Solidarności” w Gdańsku 11-12 XII w zasadzie zaakceptowa­
ło stanowisko z Radomia, aż do zakończenia obrad nie wierząc w 
groźbę wprowadzenia stanu wojennego.

W niedzielę, 13 XI11981 r., rano miliony Polaków dowiedziały się 
z radiowo-telewizyjnego przemówienia gen. Jaruzelskiego o wpro­
wadzeniu stanu wojennego. Wojskowy przewrót rozpoczął się już 
przed północą, gdy zablokowano połączenia telefoniczne. Wpro­
wadzając stan wojenny internowano około 6,6 tys. działaczy związ­
kowych i politycznych, zawieszono działalność organizacji spo-

(cd. na str. 9)

Kalendarium stanu wojennego 
13 grudnia 1981-22 lipca 1983

14 grudnia 1981 - pierwszy dzień roboczy stanu wojennego. W 
wielu zakładach pracy rozpoczynają się strajki. Wojsko otacza 
Stocznię Gdańska.

15 grudnia 1981 - pacyfikacja kopalni „Manifest Lipcowy” w Ja­
strzębiu, postrzelonych zostaje 4 górników.

16 grudnia 1981 - pacyfikacja Stoczni Gdańskiej, Huty im. Leni­
na, Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w Mielcu. W Trójmieście 
walki uliczne, władze używają czołgów i śmigłowców. W czasie 
ataku na kopalnie „Wujek", przeprowadzonego przez ZOMO, za­
strzelono 9 górników, 21 postrzelonych. 17 grudnia 1981 - starcia 
z ZOMO na ulicach Gdańska. Zastrzelona zostaje jedna osoba, 
dwie zostają ranne. Demonstracje w Krakowie zostają rozbite przez 
ZOMO.

20 grudnia 1981 - koniec strajku w Porcie Gdańskim.
21 grudnia 1981 - Romuald Spasowski, ambasador PRL w Sta­

nach Zjednoczonych prosi tam o azyl polityczny w związku ze sta­
nem wojennym. Prasa PRL podaje, że ambasador ostatnio „cier­
piał na stany depresji”. Sąd Wojskowy skażę go zaocznie na karę 
śmierci.

23 grudnia 1981 - pacyfikacja Huty Katowice. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ronald Reagan wprowadza sankcje gospodarcze 
wobec PRL (w odpowiedzi na wprowadzenie stanu wojennego). 
I- 24 grudnia 1981 - zniesienie na jedną noc godziny milicyjnej (z 
okazji Wigilii).

28 grudnia 1981 - koniec ostatniego strajku okupacyjnego w 
kopalni „Piast".

28 grudnia 1981 - Zdzisław Rurarz, ambasador PRL w Japonii 
prosi o azyl polityczny w Stanach Zjednoczonych. Sąd Wojskowy 
skażę go zaocznie na karę śmierci.

6 stycznia 1982 - rozwiązanie przez władze Niezależnego Zrze­
szenia Studentów.

9 stycznia 1982 - prymas Józef Glemp spotkał się z Wojciechem 
Jaruzelskim.

25 stycznia 1982 - Sejm uchwala ustawę o szczególnej regulacji 
prawnej w okresie stanu wojennego i zatwierdza dekret o stanie 
wojennym. Przeciw głosuje tylko jeden poseł (Romuald Bukowski 
z Gdańska).

1 lutego 1982 - podwyżka cen.
I - 3 lutego - aresztowanie 9 osób oskarżonych o zorganizowa­

nie strajku w Wyższej Szkole Morskiej.
5 lutego 1982 - w Świdniku na wezwanie władz tamtejszej pod­

ziemnej „Solidarności” odbywa się pierwsza „manifestacja spa­
cerowa". Polegała ona na masowych spacerach w czasie nada­
wania Dziennika TV o 19.30. Wkrótce „manifestacje spacerowe” 
rozpoczną się w innych miastach.

8 lutego 1982 - wznowiono zawieszone wprowadzeniem stanu 
wojennego zajęcia na wszystkich wyższych uczelniach w kraju.

II lutego 1982 - aby ukrócić „manifestacje spacerowe" w Świd­
niku (zobacz 5 lutego 1982) władze wprowadzają godzinę milicyj­
ną od 19.30.

16 lutego 1982 - pierwszy z protestów młodzieży licealnej, tzw. 
przerw ciszy, w II Liceum Ogólnokształcącym im. Stefana Batorego

TRAGICZNY ROK 1981
(dokończenie ze str. 8)

łecznych, ograniczono swobodę poruszania i wprowadzono godzinę mili­
cyjną. Przepisy stanu wojennego zakazywały strajków i manifestacji oraz 
wprowadzały militaryzację zakładów pracy. Szczegółowe przepisy, za­
warte w obwieszczeniach, opracowano w ciągu miesięcy przygotowań. 
Listy internowanych, zawierające niekiedy nazwiska osób przebywają­
cych za granicą, ułożono już w marcu 1981 r.

...czyli zamach stanu
Pod względem prawnym stan wojenny był zamachem stanu. Konstytu­

cja zawierała zapis o możliwości wprowadzenia stanu wojennego przez 
Radę Państwa, ale tylko w przerwach między sesjami Sejmu. Ponieważ 
sesja Sejmu trwała, Rada Państwa zatwierdziła wbrew prawu dekrety 
przygotowane przez wojskowych. W nocy z 12 na 13 XII na posiedzeniu 
Rady Państwa wszyscy jej członkowie zaakceptowali przewrót z wyją­
tkiem Reiffa ze Stowarzyszenia „PAX”.

W przemówieniu, powtarzanym przez cały dzień jako jedyny przekaz 
radia i telewizji, gen. Jaruzelski nakreślił sytuację w najczarniejszych bar­
wach stwierdzając, iż „ojczyzna znalazła się nad przepaścią”. Akcentował 
zagrożenie państwa przez rzekome wezwania do rozprawy z komunista­
mi, chaos, demoralizację i przestępczość. Zapowiedział kontynuację re­
form i przejściowość rządów wojskowych, puszczenie w niepamięć czy­
nów popełnionych przed 13 XII oraz stwierdził, że nie ma powrotu do 
sytuacji sprzed 1980 r. Wzywał do spokoju i podporządkowania się rygo­
rom stanu wojennego.

Związek w defensywie
Kierownictwo „Solidarności” zostało w dużej mierze zaskoczone wpro­

wadzeniem stanu wojennego. Większość członków Komisji Krajowej i do­
radców ujęto w Gdańsku po posiedzeniu zakończonym przed północą 12 
XII. Wałęsę internowano oddzielnie i umieszczono w Chylicach, a następ­
nie w ośrodku rządowym w Arłamowie. Deklaracje lojalności wobec pra­
wa wojennego złożyło tylko paru niższych rangą działaczy związku.

„Solidarność” faktycznie została pozbawiona centralnego kierownic­
twa.

Aresztowania uniknęli tylko nieliczni działacze m. in. wiceprzewodniczący 
Mirosław Krupiński, Zbigniew Bujak i Władysław Frasyniuk. Wcześniejsze 
ustalenia nakazywały powszechny strajk okupacyjny w wypadku ataku 
na związek. W praktyce okazało się to bardzo trudne. Blokada telekomu­
nikacyjna uniemożliwiła łączność między poszczególnymi zakładami i re­
gionami, a ułatwiła działania ZOMO, którego oddziały mogły się swobod­
nie przemieszczać i łamać opór strajkujących przy użyciu ciężkiego sprzętu 
i broni palnej. Militaryzacja około 130 największych przedsiębiorstw pod­
niosła barierę lęku wśród strajkujących, gdyż strajk traktowano równo­
znacznie z odmową wykonania rozkazu w czasie wojny, zatem grożono 
ostrymi sankcjami z karą śmierci włącznie. Po złamaniu strajków ich przy­
wódcy byli sądzeni w trybie doraźnym i skazywani na wysokie kary więzie­
nia. Najwyższy wyrok zapadł w procesie pracowników Szkoły Morskiej w 
Gdańsku, gdzie Ewę Kubasiewicz skazano na 10 lat więzienia.

Krwawy odwet komunistów
Mimo to rozmiary akcji strajkowych w odpowiedzi na stan wojenny 

okazały się dość duże. 14 XII rozpoczął działalność w Stoczni Gdańskiej 
Krajowy Komitet Strajkowy z Krupińskim na czeto, który ogłosił ogólnopol­
ski strajk powszechny.

Choć odezwa ta nie dotarła do większości załóg w Polsce, część z nich 
podejmowała akcje strajkowe na własną rękę. Strajki były systematycz­
nie łamane przez ZOMO, wspierane oddziałami wojska. W nocy z 14 na 
15 XII złamano strajk w Stoczni Gdańskiej, 15 XII w Stoczni Szczecińskiej 
i wrocławskim „Pafawagu”, 16 XII w Hucie im. Lenina i WSK w Świdniku, 
19 XII - w zakładach azotowych w Puławach, a 23 XII ostrzelano Hutę 
Katowice ślepymi pociskami artyleryjskimi, po czym ZOMO zdobyło za­
kład używając ciężkiego sprzętu i gazów łzawiących. Najdłużej strajko­
wały niektóre fabryki na Górnym Śląsku. Jeszcze 16 XII strajkowało kilka­
naście kopalń, hut i innych zakładów. Tegoż dnia doszło do tragicznych 
wydarzeń w kopalni „Wujek”, gdzie na skutek użycia broni palnej zginęło 
9 górników, a kilkudziesięciu zostało rannych. Najbardziej zdeterminowa­
ni górnicy kopalń „Ziemowit” i „Piast” w Tychach strajkowali mimo to dalej, 
odmawiając wyjazdu na powierzchnię. 22 XII przerwali strajk górnicy z 
„Ziemowita”, a 28 XII, jako ostatni, zrezygnowali z oporu górnicy z „Piasta” 
kończąc prawdopodobnie najdłuższy strajk dołowy w historii.

Kalendarium stanu wojennego 
13 grudnia 1981-22 lipca 1983

w Warszawie. Protest polegał na powstrzymywaniu się od rozmów 
w czasie przerw.

1 marca 1982 - gen. Czesław Kiszczak informuje, że od 13 grud­
nia 1981 r. do 26 lutego 1982 r. internowano 6647 osób, dotych­
czas zwolniono 2552 osoby.

10 marca 1982 - Komisja Praw Człowieka ONZ uchwala rezolu­
cję domagającą się od sekretariatu ONZ przygotowania raportu 
na temat sytuacji w Polsce. 19 marca 1982 - rozwiązanie Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich; trawa weryfikacja dziennikarzy.

29 marca 1982 - przywrócenie międzymiastowej łączność tele­
foniczną zawieszonej po wprowadzeniu stanu wojennego.

12 kwietnia 1982 - w Warszawie zostaje nadana pierwsza 5- 
minutowa audycja podziemnego Radia „Solidarność”.

22 kwietnia 1982 - powstanie Tymczasowej Komisji Koordyna­
cyjnej „Solidarność”.

25 kwietnia 1982 - prymas Józef Glemp spotkał się z Wojcie­
chem Jaruzelskim.

26 maja 1982 - aresztowanie ukrywającego się działacza Soli­
darności Jana Narożniaka. Zostaje on postrzelony w czasie próby 
ucieczki.

7 czerwca 1982 - ranny Jan Narożniak zostaje „wykradziony” ze 
szpitala przez działaczy podziemnej Solidarności. Milicja i SB po­
szukuje Narożniaka w całym kraju jako szczególnie niebezpiecz­
nego przestępcę.

16 czerwca 1982 - przedstawiciele Francji i Norwegii w Między­
narodowej Organizacji Pracy składają skargę narząd PRL, zarzu­
cając mu nieprzestrzeganie międzynarodowych ratyfikowanych 
konwencji.

1 maja 1982 - demonstracje i kontrpochody w wielu miastach Polski.
3 maja 1982 - ZOMO brutalnie rozbija wielotysięczne manifesta­

cje, m.in. w Gdańsku, Warszawie, Elblągu, Szczecinie, Krakowie i 
Toruniu. Liczne aresztowania. j

21 lipca 1982 - w przededniu święta narodowego, zwolniono z 
internowania ponad tysiąc osób, w tym wszystkie kobiety.
[ 31 sierpnia 1982 - w rocznicę porozumień sierpniowych liczne 
demonstracje w całym kraju. W Gdańsku od uderzenia petardą 
ginie jeden z demonstrantów. W Lubinie funkcjonariusze Służby 
Bezpieczeństwa zastrzelili trzy osoby, 11 zostało rannych. Jedna 
osoba na skutek pobicia zmarła we Wrocławiu.

8 października 1982 - Sejm uchwala ustawę o związkach zawo­
dowych - rozwiązanie wszystkich związków zawodowych działa­
jących do czasu wprowadzenia stanu wojennego.

9 października 1982 - rząd USA zawiesza wobec Polski klauzu­
lę najwyższego uprzywilejowania w handlu.
| 13 października 1982 - w czasie zamieszek w Nowej Hucie funk­

cjonariusz SB zastrzelił 20-letniego Bogdana Wosika.
10 listopada 1982 - Lech Wałęsa zostaje zwolniony z internowania.
18 grudnia 1982 - Sejm uchwala ustawę o szczególnej regulacji 

prawnej w okresie zawieszenia stanu wojennego.
19 grudnia 1982 - Rada Państwa uchwala zawieszenie stanu 

wojennego od 31 grudnia 1982.
14 maja 1983 - na komisariacie na warszawskim Starym Mie­

ście milicjanci zamordowali maturzystę Grzegorza Przemyka, syna 
opozycyjnej poetki Barbary Sadowskiej. Władze oskarżają o pobi­
cie załogę karetki pogotowia.

19 maja 1983 - pogrzeb Grzegorza Przemyka będący masową 
demonstracją. Dziewięć osób z Międzyzakładowego Robotnicze­
go Komitetu „Solidarność” skazano na kary więzienia za działal­
ność związkową.

22 lipca 1983 - zniesienie stanu wojennego po 586 dniach. 
Rozwiązanie WRON. Ogłoszenie amnestii dla więźniów politycz^j 
nych.
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MASAKRA W KWK „WUJEK”
(dokończenie ze str. 7)
opuścić kopalnię. Przy ścianie kotłowni, w miejscu gdzie zginęli górnicy, 

ustawiono krzyż, który wyniesiono ze stacji ratownictwa po zabraniu ciał 
zabitych. O 19.00 strajkujący opuścili kopalnię. ZOMO wycofało się. 
Wcześniej jednak zatrzymano karetki pogotowia, wyciągano rannych, zry­
wano bandaże. Uznanego za przywódcę strajku Stanisława Płatka, zawie­
ziono do szpitala MSW. Stamtąd trafił do więzienia. Bito też personel me­
dyczny pomagający rannym.

Do walk z górnikami w kopalni „Wujek” skierowano 6 kompanii ZOMO, 
4 kompanie ROMO, 1 kompanię NOMO, 1 kompanię KW MO, 6 kompanii 
piechoty, 6 plutonów czołgów, kompanię rozpoznania, 17 członków Pluto­
nu Specjalnego ZOMO. W akcji brało udział 7 armatek wodnych, helikop­
ter, około 55 wozów BWP i kilkadziesiąt czołgów.

Na miejscu zginęło od kul 6 górników. Siódmy zmarł w kilka godzin po 
operacji. Dwóch następnych zmarło w styczniu 1982 r., nie odzyskując 
przytomności. Wystrzelano ponad 150 nabojów. Mordercy strzelali z odle­
głości 20, 30 i więcej metrów. Trafiali w ważne dla życia miejsca ciała: 
głowę, brzuch, klatkę piersiową. Strzelali nawet w plecy. Pierwsze śledz­
two w sprawie użycia broni prowadziła Prokuratura Garnizonowa w Gliwi­
cach. Wojskowi prokuratorzy przesłuchiwali i zastraszali rannych, rekwiro- 
wali wyjęte z ich ciał pociski. Zacierali ślady, zamiast je zabezpieczyć, 
śledztwo w sprawie użycia broni przez członków Plutonu Specjalnego 
zostało umorzone w styczniu «82 r., gdyż - jak uznał prokurator Prokuratu­
ry Garnizonowej w Gliwicach porucznik Janusz Broi - „użyli oni broni w 
obronie koniecznej”.

Wobec strajkujących zastosowano represje. Z pracy zwolniono wielu 
ludzi. Przed sądem stanęło 9 osób oskarżonych o kierowanie strajkiem na 
podstawie dekretu o stanie wojennym. Prokuratorzy por. Janusz Broi i ma­
jor Stanisław Kleczkowski żądali kar do 15 lat pozbawienia wolności. Sąd 
wojskowy, któremu przewodniczył kapitan Antoni Kapłon, wydał wyrok 9.II 
82 r. Uniewinniono 5 osób. Stanisława Płatka skazano na 4 lata pozbawie­
nia wolności, Jerzego Wartaka na 3 lata i 6 miesięcy, Adama Skwirę i 
Mariana Głucha na 3 lata więzienia. Ich proces trwał zaledwie 5 dni.

Zbigniew Wilk
lat 30, żonaty,
ojciec jednego dziecka,
zabity strzałem w klatkę piersiową

Polegli w akcji przeprowadzonej w dniu 16 
grudnia 1981 roku w kopalni „Wujek” oraz zmarli 

w wyniku odniesionych ran.

OFIARY ŚMIERTELNE STANU WOJENNEGO
Pozbawieni życia przez milicję i SB w czasie strajków i manifestacji (lista niepełna)
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MINISTER
SPRAW WEWNĘTRZNYCH

Michał Adamowicz - lat 26, zmarł w Lubinie od rany 
postrzałowej zadanej przez milicję 31 sierpnia 1982.

Antoni Browarczyk - lat 23, zginął w Gdańsku 17 grud­
nia 1981 od postrzału w głowę.

Wojciech
Cieślewicz -
lat 29, zmarł w 
wyniku pobi­
cia 13 lutego 
1982 podczas 
manifestacji w 
Poznaniu.

Józef Cze­
kalski - lat 48, 
z KWK „Wu­
jek”, zginął 16 
grudnia 1981.

Władysław
Durda - zmarł 
w nocy z 3/4 
maja 1982 w 
wyniku zatrucia 
gazami łzawią­
cymi użytymi- 
przez ZOMO w 
Szczecinie.

Józef Giza
- lat 24, z KWK 
„Wujek”, zginął 
16 grudnia 
1981.

Joachim Gnida - lat 28, z KWK „Wujek”, zginął 16 grud­
nia 1981.

Ryszard Gzik - lat 35, z KWK „Wujek”, zginął 16 grudnia 1981. 
Wacław Kamiński - lat 32, zmarł w wyniku uszkodze­

nia czaszki petardą gazową i pobicia 11 listopada w Gdań­
sku.

Tadeusz Kosecki - zmarł pobity w czasie pacyfikacji Po­
litechniki Wrocławskiej 17(?)grudnia 1981.

Stanisław Królik - lat 39, zmarł w wyniku pobicia 
10 listopada 1982 w Warszawie przez funkcjonariuszy 
ZOMO.

Bogusław Kopczak - lat 28, z KWK „Wujek”, zginął 16 
grudnia 1981.

Jolanta Lenartowicz - lat 19, zmarła w wyniku obrażeń 
odniesionych 3 maja 1982 w Warszawie.

Włodzimierz Lisowski - lat 67, zmarł 13 lipca 1982 w 
wyniku pobicia przez funkcjonariuszy milicji na Rynku Kra­
kowskim.

Bernard Łyskawa - lat 56, zmarł 1 maja 1983 w Krako­
wie na zawał serca podczas ucieczki przed funkcjonariusza­
mi milicji.

Piotr Majchrzak - lat 19, zmarł w wyniku pobicia 13 maja 
1982 w Poznaniu przez ZOMO.

•i

SZEF SZTABU GENERALNEGO WP 
Towarzysz gen.broni Florian SIWICKI

«SM
TAJNE SPEC.ZNACZENIA

W
fil ’

Egz. nr ..2»

CZAK
:>■

i Uprzejmie proszę 
wojskowe były w gotow 
w dniu go

Zainteresowani dowódcy jednostek wojskowych proszeni są

Rozkaz rozpoczęcia akcji „Azalia” - wprowadzenia stanu wojennego podpisany przez Kiszczaka

gen.dyw. Czesław K

Kazimierz Michalczyk - lat 27, zmarł we Wrocławiu w 
wyniku ran odniesionych 31 sierpnia 1982.

Andrzej Pełka - lat 20, z KWK „Wujek”, zginął 16 grudnia 1981. 
Mieczysław Poźniak - lat 26, zmarł 31 sierpnia 1982 w 

Lubinie od rany postrzałowej brzucha.
Stanisław 

Raczek - lat 
36, z Kielc, zmarł 
w wyniku pobi­
cia 31 sierpnia 
1982 przez MO.

Mieczysław 
Radomski - 
zginął w Warsza­
wie podczas 
manifestacji 3 
maja 1982.

Piotr Sa­
dowski - lat 22, 
zmarł 31 sierpnia 
1982 w Gdań­
sku wskutek nie- 
wydolności 
układu odde­
chowego spo­
wodowanego 
dużym stęże­
niem gazów łza­
wiących.

Ryszard 
Smagur - lat 
29, zginął 1 
maja 1983 w 

Nowej Hucie ugodzony w szyję pociskiem gazowym.
Jan Stawisiński - lat 22, KWK „Wujek”, zginął 16 grud­

nia 1981.

Adam Szulecki - zmarł w wyniku pobicia 3 maja 1982 w 
Warszawie przez ZOMO.

Andrzej Trajkowski - lat 32, zginął 31 sierpnia 1982 w 
Lubinie od rany postrzałowej w głowę.

Zbigniew Wilk - lat 30, z KWK „Wujek”, zginął 16 grudnia 1981.
Eugeniusz Wiłkomirski - lat 54, z Częstochowy, zmarł 

w wyniku pobicia 1 września 1982 przez ZOMO.
Bogdan Włosik - lat 20, zginął 13 października 1982 za­

strzelony przez funkcj. MO (w cywilu) podczas demonstracji 
w Nowej Hucie.

Tadeusz Woźniak - lat 49, zmarł w wyniku pobicia 31 
sierpnia 1982 we Wrocławiu przez funkcj. ZOMO.

Zenon Zając - lat 22, z KWK „Wujek”, zginął 16 grudnia 
1981.

Wiele osób pozbawiono życia w innych okolicznościach, a 
najgłośniejszym takim przypadkiem była śmierć Grzegorza 
Przemyka - lat 19, maturzysty z Warszawy, który zmarł w wyni­
ku pobicia 12 maja 1983 przez funkcjonariuszy MO w Komisa­
riacie przy ul. Jezuickiej w Warszawie.
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Pismo do Ministra MSWiA ws. użycia
przez Policję środków przymusu bezpośredniego
Pan Krzysztof Janik
Minister Spraw Wewnętrznych i Administracji
W związku z użyciem przez Policję w dniu 26 listopada 2002 

roku środków przymusu bezpośredniego wobec legalnie prote­
stujących pracowników Fabryki Kabli w Ożarowie, zwracam się do 
Pana Ministra o pilne wyjaśnienie podstaw prawnych takiego dzia­
łania oraz o podjęcie stosownych kroków zmierzających do wykry­
cia sprawców i ich ukarania.

Protest pracowników Fabryki Kabli w Ożarowie zgodny był z 
Ustawą z dnia 5 lipca1990 r. Prawo o zgromadzeniach. Organiza­
tor protestu spełnił wszystkie warunki legalności zgromadzenia, 
które nałożył na niego ustawodawca. O proteście, który miał cha­
rakter stacjonarnej pikiety i trwał od dnia 26 października do dnia 
26 listopada 2002 roku, zawiadomiony został zgodnie z Ustawą 
Burmistrz Gminy Ożarów w dniu 22 października 2002 roku.

Ustawa Prawo o zgromadzeniach z dnia 5 lipca 1990 z później­
szymi zmianami gwarantuje każdemu możliwość korzystania z wol­
ności pokojowego zgromadzania się i Organizator protestu z takie­
go prawa skorzystał. Zgodnie z naszą oceną nie zaistniały prze­
słanki do podjęcia decyzji o użyciu środków przymusu bezpośred­
niego, a użycie go wobec protestujących pracowników Fabryki Ka­
bli w Ożarowie odbyło się z naruszeniem Ustawy o Policji z dnia 6 
kwietnia 1990 r. z późniejszymi zmianami oraz Rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 17 września 1990 r. w sprawie określenia przypad­
ków oraz warunków sposobów użycia przez policjantów środków 
przymusu bezpośredniego. W naszym najgłębszym przekonaniu, 
złamano nie tylko przepisy prawne o których mowa, ale również 
naruszono elementarne prawa obywatelskie i prawa człowieka, w 
tym prawo do zgromadzeń i wyrażania poglądów.

Ze względu na udział w proteście Członków naszego Związku, 
uprzejmie prosimy o niezwłoczne powiadomienie o rezultatach 
ustaleń Komisję Krajową Niezależnego Samorządnego Związku 
Zawodowego „Solidarność".

Z poważaniem: Jerzy Langer 
członek Prezydium Komisji Krajowej 

OŚWIADCZENIE
W dniu dziesiejszym w Ożarowie Mazowieckim około godziny 3.45 

na trasie poznańskiej zatrzymały się dwa autokary, z których wypadła 
biegiem grupa ochroniarzy (z firmy IMPEL-Security Polska) w kami­
zelkach kuloodpornych, kaskach z przyłbicami, z tarczami, uzbrojo­
nych w pałki i gaz. Biegiem dopadli do bramy Fabryki Kabli i natarli na 
protestujących robotników ustawionych przed bramą. Brutalnie uży­
wając siły ochroniarze wyrywali ludzi z pikiety nie robiąc żadnej różni­
cy między mężczyznami czy kobietami (tych ostatnich było sporo 
wśród pikietujących pracowników). Manifestantów bito przy tym i ko­
pano, a następnie wyrzucano poza kordon ochroniarzy.

Stojąca w odległości 100 m. policja - pomimo naszych usilnych próśb 
- zupełnie nie reagowała na brutalność ochroniarzy. Nie zgodzono się 
nawet na wezwanie pogotowia do dwóch osób, które zasłabły w trak­
cie ataku ochroniarzy. Trzeba podkreślić, że akcja likwidacji blokady FK 
była skoordynowana, gdyż policja ustawiła się na placu parkingu na 
moment przed przyjazdem autokarów z ochroniarzami.

Kiedy ochroniarze zdobyli bramę, policja - pomimo, że pikieta 
protestacyjna była i jest w pełni legalna, pomimo, że burmistrz 
Ożarowa chciał okazać funkcjonariuszom dowodzącym akcją po­
licji odpowiedni dokument - wezwała protestujących pracowników 
do rozejścia się i udostępnienia drogi dojazdowej do zakładu. Po­
licja nie chciała jednak okazać nam dokumentu o delegalizacji 
protestu, wobec czego to żądanie było bez podstaw prawnych. 
Mimo to funkcjonariusze zaczęli usuwać nas z blokady, spycha­
jąc tarczami ludzi na pobocze. Odnosili się do nas bardzo aro­
gancko, wszelkie próby rozmowy z dowodzącymi akcją były unie-

Nasze konto: Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska 
PKO BP l/O Radom 18 10204317-122280091 

możliwiane przez fizyczne odcinanie do nich dostępu przez pluton 
policji. Podobnie postępowano wobec prób negocjacji podejmo­
wanych przez burmistrza Ożarowa Mazowieckiego. Po trwających 
godzinę przepychankach z policją postanowiliśmy zablokować od­
gałęzienie drogi prowadzącej z trasy głównej do zakładu. Nie jest 
prawdą, że blokowaliśmy trasę poznańską!

Gdy pojawiły się tiry przeznaczone do wywózki maszyn i urzą­
dzeń z FK - policja wezwała nas do odblokowania drogi. Wiedzie­
liśmy, ze prawo i racja są po naszej stronie - nie chcieliśmy przepu­
ścić tych tirów. Wówczas pollicja ponownie użyła siły brutalnie spy­
chając tarczami nas właśnie na trasę poznańską. Policja użyła 
pałek. Zatrzymano 11 osób, zupełnie przypadkowo wyrwanych z 
szeregu pikiety. W trakcie tej kolejnej siłowej interwencji pobity 
został nasz związkowy kolega, Stanisław Gołębiowski, którego 
„erka” odwiozła do szpitala. Jedna z pracownic również została 
odwieziona do szpitala z podejrzeniem wylewu.

Podkreślamy, że policja złamała prawo, siłą atakując legalną 
manifestację. Zgodnie z ustawą o zgromadzeniach publicznych 
od początku akcji Komitet Protestacyjny występował do Urzędu 
Gminy o stosowne zezwolenie na prowadzenie pikiety protesta­
cyjnej, przedłużając je każdego miesiąca. Ta sprawa jest po­
wszechnie znana. Wiedzą o niej miejskie władze samorządowe 
Ożarowa, przede wszystkim burmistrz, także ten wybrany na obec­
ną kadencję. Tylko te władze mogły nam zakazać kontynuowania 
pikiety, nie uczyniły tego. Co więcej - i burmistrz i władze powiatu 
Warszawa Zachodnia - uznały ją w toku wspomnianych wydarzeń 
za legalną. Doniosły o tym media. W ten sposób policja wystąpiła 
przeciwko akcji obywateli zorganizowanej i prowadzonej zgodnie 
z prawem, a także pominęła kompetencje władz samorządowych. 
Uczyniła to współdziałając z firmą ochroniarską, stosującą brutal­
ne metody ataku. Na tę brutalność policja nie reagowała świado­
mie. Wypowiedź rzecznika prasowego komendy stołecznej policji, 
że możemy zaskarżyć wspomnianą firmę ochroniarską za działal­
ność wbrew prawu, jest czystym wykrętem. Policja wie doskonale, 
że aby taka skarga miała moc sprawczą należy znać dane perso­
nalne konkretnych interweniujących ochroniarzy, wskazując per­
sonalnie stosujących bezprawną przemoc.Tych danych zaś mieć 
nie możemy z powodów oczywistych.

Za Komitet Protestacyjny Pracowników FK Ożarów Mazowiecki 
Arkadiusz Śliwiński 

Wiceprzewodniczący Regionu Mazowsze NSZZ „Solidarność"

ZAPROSZENIE
Dział Szkoleń KK NSZZ „Solidarność” zaprasza do wzię­

cia udziału w szkoleniu UZP (dział XI Kodeksu pracy) prze­
znaczonym dla działaczy związkowych.

Termin: 9 -12 grudnia 2002 r. (rozpoczęcie 9.12 o godz. 
10.00, zakończenie 12.12 o godz. 12.00);

Miejsce: Hotel „DAL, Gdańsk, ul. Czarny Dwór 4; tel. 556 
39 44 (dojazd od stacji PKP autobusami komunikacji miej­
skiej nr: 139 i 127)

Koszty: zakwaterowania i wyżywienia pokrywa organiza­
tor; opłata za materiały szkoleniowe i udział w szkoleniu 
wynosi 150 zł, tę kwotę prosimy wpłacać na konto: NSZZ 
„Solidarność” Komisja Krajowa PKO BP S.A. 10/ Gdańsk 44- 
10201811-1022717601. Proszę zabrać ze sobą kopię do­
wodu wpłaty.

Zgłoszenia (na załączonym potwierdzeniu) prosimy prze­
syłać do Działu Szkoleń NSZZ „Solidarność” nrfaxu: (0-58 
308-42-11) do 5 grudnia 2002 r. - ilość miejsc ograniczona

BIULETYN INFORMACYJNY 
NSZZ .Solidarność* Ziemia Radomska 

Radom 26-600, ul. Traugutta 52 
tel. 36-251 -61. tel./fax 36-238-04 
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